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Niech codziennie więcej 

Budżetowy zakład WOSiR Drzonków gospodarzy rocznie budżetem 5 mln zł. W ub.r. 70 proc. tej kwoty ośrodek wypracował sam, na 30 proc. dostał dofinansowanie z Urzędu Marszałkowskiego. Nowi dyrektorzy borykają się jeszcze z zadłużeniem, które odziedziczyli. W kryzysowych chwilach dług sięgał 2 mln zł. - Zostało do spłacenia ok. 300 tys. zł. Już wychodzimy na prostą. A na dzień dobry zleciłem firmie zewnętrznej audyt finansowy. Znam już wynik. W ośrodku nie było żadnych przekrętów - wyjawia Sułkowski.

Więcej miejsc hotelowych, restauracja, modernizacja istniejących i budowa nowych obiektów, podniesie się standard, ceny, co przełoży się na większą liczbę gości, wzrosną zatem także wpływy. - Dojdziemy do takiego momentu, w którym będziemy zarabiać na swoją bieżącą działalność. Wówczas zyski i pieniądze przekazywane przez zarząd województwa mogą dalej podnosić walory ośrodka i rozbudowywać jego ofertę - rozważa Batkowski.

Żeby dotrzeć do nowych odbiorców, ośrodek potrzebuje nowych partnerów oraz programy. Wspólnie z zielonogórskim III LO rozpoczął się już dla uczniów program pod hasłem - dzień sportu. - Ci uczniowie trafiają do nas najpierw w trakcie zajęć szkolnych, a później już sami wracają wieczorami i popołudniami, bo w ramach dnia sportu nabierają ochoty na sport. Zgłosił się do nas trener, który chce realizować program nauki gry w tenisa połączonej z nauką języka angielskiego. Urządzimy kursy tańca dla mieszkańców Drzonkowa i okolic. Planujemy wybudować wspólnie z gminą plac zabaw dla dzieci. Potrzebujemy tego typu przedsięwzięć, by ośrodek codziennie tętnił życiem, a obiekty nie stały puste, tylko zarabiały na siebie - tłumaczą szefowie Drzonkowa.
